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Naczelnik państwa Józef Piłsudski w Krakowie.
J»a<i starego wawelskiego grodu niezwykłe 
O ży w a ł wczoraj święto. Z okazyi uroczystości 
.^dnoczienia wszystkich odłamów polskiego 
°ihierstwa gościł w  murach Krakowia Najdo- 
Mniejszego obywatela, ukochanego Wodza du- 

bt-Wcgo Narodu Polskiego, obecnie Naczelnika 
pCczypospolitej polskiej— Józefa P iłsu d sk iego .

Azcai jest Jóccf Piłsudski dla Narodu państwa 
t-żdy Polak wie o tem. Niemasz na obszarach 

- 2®czypospolitej jednego choćby cizłowieka,kt7. luryby nic znał wielkich czynów Naczelnika, 
ię jego wżyło się głęboko w  serca i duszo

polskiego ludu i roznieciło ogień niekła-
j^nej dla niego miłości. To też zapowiedź przy­
śn ią  ukochanego gościa wzbudziła wśród lu- 

11 Krakowa niezm.emą radcść, a wczorajsze 
J^Oczyste-szcżeiem eniuzyaumem przejęte powi 

Piłsudskiego w Krakowie, jest tego dowo­
dni.
. Niemal królewskie było przyjęcie —  twierdzę, 
biisicjsze dzienniki. Królewskiem ono było, ale 
‘e tylko i nie tyle w  charakterze uroczystego 

^rem onialu ze strony urzędowego dygnitar­
s k a  świeckiego i Kościelnego, ile w entuzya- 

w zapale tysięcznych rzesz ludowych, któ- 
uczuć swych kwiaty szczerego przywiązania 

ńliłeści, nio<sły w  darze Naczelnikowi, najczyst 
^ m u  dziś charakterowi w  Polsce. Albowiem  
^ólem  serc i sumień polskiego ludu, jest Pił- 
Sbclski!

P R Z E B IE G  U R O C Z Y S T O Ś C I.
Wczorajszy dzień zapowiadający się z rana 

Mglisto i ponuro, w  miarę rozwijania się uro- 
c*J"stości rozjaśnił swe oblicze i pogoda zapano­
wała piękna. Ruch ożywiony publiczności, spie- 
s*ącej zajęć odpowiednie miejsca w  szpalerze 
Wlic, kędy miał przejeżdżać dostojny gość.

N A  D W O R C U  K O L E J O W Y M  
perenie' przystrojonym w  zieleń i kwiaty o- 

Czekiwała picyjazdu Naczelnika wojskowość, 
dygnitarze świeccy i kościelni, między innymi 
Generałowie Haller, Dowbor Muśnicki, Sosnko- 
®fci i inni. Obok generalicyi zjawili się prymas 
Gniezneński Dalbor, biskup Bandurski, prez. 
brakowa Federow&cz, liczne grono reprezentan­
tów władz miesjcowych, instytucyi społecznych, 
łosiów, członków rodzin szlacheckich, przedsta­
wiciele prasy miejscowej i zamiejscowej oraz 
delegacye oficerów legionowych itd.

Punktualnie o godz. 9 zajechał na stacyę po- 
ćiąg wiozęcy Naczelnika państwa, który przy­
był w  towarzystwie francuskiego gen. Heniysa. 
Muzyka zaintonowała „Jeszcze Polska11, Naczel­
nik uczyniwszy przegląd kompanii honorowej
* odebrawszy raport udał się do salonu kolej. 
Gdzie gen. Haller powitał go krótko i serdecznie 
Podnosząc zaszczyt jaki mu przypadł, witać N a .  
®*clnfka i  W o d z a  n a ro d u  w  m u rach  tega grodu,
*  którym P iłs u d s k i w y k u w a ł sta low o  szeregi 
®ojo-wnlków o N iep od leg ło ść  P c lsk i. Przemó­
wienie zakończył gen. Haller słowami: W od zu ,  
Przew odziłeś  n am  dotychczas i n a d a l n am  p rze ­
sadzić będziesz! Niech żyje Józef Piłsudski!

Następnie, w  powozie przystrojonym w  kwia­
ty wśród nieopisanego entuzyazmu, radosnych 
^krzyków zgromadzonej publiczności udał się 
Naczelnik do Barbakanu. Powóz wyprzedzał 
Pluton konny Hallerczyków, asystowała bande­
r a  krakusów. Publiczność wznosząp ustawicz­
ni© okrzyki obrzucała powóz Naczelnika kwia­
tami.

W  B A R B A K A N IE .
P o w itan ie  N acze ln ik a  przez R ad ę  m ie jską .
W o wnętrzu starożytnego barbakanu oczeki­

wała przybycia Naczelnika Rada miejska w o- 
bramowaniu chorągwi cechowych i otoczeniu 
Różnych instytucyi.

Wśród oczekiwania rozlega się regle ckrryk: 
^ńż jadę! Za chwilę poja.wiia się barwna bande­
r a  krakusów aa ni,ę błękitny szwadron kaw.ale-

ryi, a potem wjeżdża bialemi kwiatami przy­
brany c^mo-konny powóz Naczelnika.

Prezyd. Federowicz wita tu Naczelnika imie­
niem miasta. Carcżytny gród podwawelski —  
mówi —  stolica Piastów i Jagiellonów otwiera 
przed Tobą bramy i serca. Cały Kraków wita 
w Tobie ziszczenie swoich najwznioślejszych 
marzeń o Polsce.

Naczelnik dziękuje, witając prezydyum, ści­
skając dłonie znajonym radcom.

Na galery i, okalającej barbakan i- perzyżej 
w  lożach, zebrany pitiewaime ś r ia t  kobiecy. Na  
Naczelnika sypię się kwiaty. W śród wiwatów  
rusza powóz. Za nim przez barbakan przosuwa- 
ję  się długim korowodem autcnaobilo z genena- 
licyę, i cywilnymi- dygnitarzami.

W  D R O D Z E  N A  W A W E L .

Pojazdy ruszyły dalej ul. Flcryańskę przez 
Rynek, wśród szpalerów tłumnie zgromadzonej 
ludności na W awel. Stosy kwiecia, które sy­
pały siię pod stopy Naczelnika, żywiołowe wybu 

1 cliy okrzyków radości mas, towarzyszyły prze­
jazdowi Naczelnika.

N A  W A W E L U .

N a Wawelu, na dziedzińcu, około katedry i 
w odświętnie przystrojonej katedrze już od 9 
rano zaczęły gromadzić się tłumy. Około iO o- 
dezwaiy się salwy armatnie, zagrała ustawiona 
muzyka przed katedrę i niebawem wszedł do 
katedry naczelnik Piłsudski. Naczelnik zasiadł 
naprzeciw głównego ołtarza, przed klęcznikiein 

j za nim stanęli generałowie i wysocy dygnitarze 
■ polscy.
I Przemówienie wygłosił ks. biskup Sapieha. 
| Po udzieleniu błogosławieństwa zebranym  

przez prymasa Dalbora duchowieństwo odśpie­
wali) ,,Te Deum11 a następnie o mury katedry 
■obił się hymn odśpiwany przez c-ałę publicz­
ność „Boże coś Polskę11.

Na tem uroczystość na W awelu zakończono, 
poezem Naczelnik udał się do grobów królew­
skich, gdzie złożył wieniec n.a grobowcu Tiad. 
Kościuszki,

M S Z A  P O L O W A  I  R E W I A  N A  R Y N K U .
Następnie cały orszak podążył ulicami Fran­

ciszkańską, Sirasccwskiogo i św. Anny ku Ryn­
kowi, gdzie miała się odbyć uroczysta msza po­
łowa. Ulice i domy w  Rynku głównym, były pię­
knie udekorowane. U  wylotu ul. św. Anny, N a ­
czelnik wraz z towarzyszą.cem mu gen. Plenry- 
sem wysiadł z powozu, odebrawszy raport od 
jednego z generałów odbył przegląd wojsk, u- 
stćWionych w  czworoboku Rynku. Muzyki woj­
skowe przygrywały Hymn narodowy. Po wy­
rażeniu uznania gen. Gustowskiemu i poszcze­
gólnym komendantom, Naczelnik udał się na 
mscę połowę i zajmując miejsce w  fotelu 
przed ołtarzem, urządzonym w  bramie Sukien­
nic. cd strony ul. Szewskiej.

Mszę celebrował biskup Gall, przy dźwiękach 
orkiestry i śpiewu chóru torv. operowego. W  
czas je nabożeństwa z wyżyn Kc.pca Kościuszki 
rozlegały się strreły armatnie. Po nabożeństwie 
wygłosił kazanie ks. Antosz. Następni® odbyła 
się

W I E L K A  R E W I A  P O L S K IC H  W O J S K .

Naczelnik w otoczeniu dostoników świeckeh  
i duchowych, zajął miejsce aa podyum wznie-
śior.em przed' kamieniem Kościuszki.

Rozległ się odgłos trąbki i rozpoczęła się re­
wia, którę poprzedził szereg malowniczych Kra­
kusów ra  kon ach.

Dalej kroczyli wychowankowie szkoły kndec- 
kiej, za nimi wojska b. armii Hallera w stalo­
wych hełmach, następnie w  karnych szeregach 
żołn■•er70 z Poznańskiego, a dalej zastępy garni­
zonu krakowskiego. Wzruszającym /był widok 
defilujących inwalidów, którzy w  cywilnem

lub wojskowym odzieniu, wsparci na kulach, 
lub swych towarzyszach, bez rąk i ślepcy, —  
wyszli powitać Naczelnika.

Za  nimi kroczyły szeregi gćrncślązaków, 
przedstawicieli Spiszą i Orawy, i £ laska Cie­
szyńskiego. W  końcu przeszły cddzłlały karabi­
nów maszynowych i baterye ciężkich dział. 
Młodzież szkół średnich zakończyła rewię.

Naczelnik zeszedł następne w  tłum, zatrzy­
mał się chwilę wśród inwalidów. Obok Sukien­
nic oczekiwali Naczelnika członkowie dawnej 
pierwszej brygady Piłsudskiego, z którymi N a ­
czelnik witał się i rozmawiał serdecznie. Rozen- 
tuzyaizmcwani oficerowie podniośli Naezenlika 
i na ramicnach nieśli go przez oaęść Ryniku 
wśród gorących owiacyj publiczności.

Pożegnawszy się ze swymi starymi żołnierza­
mi, Naczelnik odjechał do kasyna oficerskiego 
skąd po przyjęciu udał się do Teatru Słowac­
kiego na przedstawienie „Kościuszki pod Ra­
cławicami11. x

W  T E A T R A C H  M IE J S K IC H .  

Naczelnik Piłsudski przybywa na akt I I .  u -  
roczystego przedstawienia „Kościuszki pod Ra­
cławicami11. W  wcstibulu oczekuje nań dyr. 
Tr:-ciński i artystki z bukietem oraiz wiązanka­
mi kwiecia, którem zasypuję wejścio na schody 
do foyer. Naczelnik, gorąco witany okrzykami, 
dziękuje za kwiaty.

Za chwilę pojawia się w  loży, udekorowanej 
zielemą i wstęgami. Orkiestra intonuje hymn 

• narodowy. Cała widownia zwraca oczy na Na- 
j czci ni ka witając go owacyjnie. Na proscenium 
| wstępuje dyr. Trzciński. IIcld oddaje Naczelni- 
i kowi, wita otaczających go wodzów, podkreśla 
| radosne święto połączenia się zwycięskich wojsk  
j polskich. A  dalej przypomina jak w  minionych 
j chwilach nżcwcli teatr Juliusza Słowackiego 
i nieraz krzepił ducha wzniosłemi słowami wiesz 
I czów, których wiz.yc Polski wo-limej i wielkiej ui- 

ziściły się teraz. Nawiązując do cibrazu przysię­
gi Kościuszki podnosi, żc to, cośmy dawniej w i­
dzieć'jeno mogli ze sceny: wojsko polskie na 
rynku krakowskim i Naczelnika —  to dziś staja 
się dla nas radosną jawą! ,

Okrzykiem na cześć Naczolnika, powtórzo­
nym entuzyastycznie przez publiczność, zakoń­
czone zostało to przemówienie.

Po akcie II Piłsudski opuścił teatr.
Na-czeln k zaszczycił swą obecnością Teatr Pb  

wszcchny przy ul. Rajskiej. Zo sceny w  otocze­
niu zespołu artystycznego sceny ludowej powi­
tał Piłsudskiego p. Wiśniowski. Muzyką odegra­
ją hymn narodowy, publiczność zgotowała Na­
czelni? owi gcrącą o-wacyę. W śród oklasków i 
okrzyków „Niech żyje !11 opuścił Naczelnik teatr 
powszechny.

P R Z E M Ó W IE N IE  N A C Z E L N IK A  
N A  C,BIEDZIE.

W  odpowiedzi na przemówienie prez. Federo­
wicz a podczas obiadu w Grand Hotelu, zabrał 
glos Nacz. Piłsudski.

Nawiązując do uroczystości zjednoczenia ar­
mii — Naczelnik stwierdza, że armia podziela­
ła stan Polski, rozbitej nie tylko r>a poszczegól­
ne klasy, ale rozbitej — na dzielnice. Nie natę­
żę do ludzi płaczących — podniósł Piłsudski — 
a jednak płakałem zo wstydu wobec tego roz­
bicia.

A rm ia (podajemy wciąż treść, a nie tekst 
mowy) wspiera się na 2 podstawach: rozkazu i 
służby. Rozkaz jednolity — to forma życia ar­
mii. A  Służba nic jest w  państwie jakąś, jak 
sobie wielu wycibraża. nieokreśloną s’użbą dla 

; Ojczyzny; jest to służba armii u rządu, na któ­
rego twcrzcn'e armia wyrzeka się wywierania 

: wszelkiego wpływu, bo inaczej byłaby widow- 
j nią szeregu dziecinnych prrwwncyaiuetńów. 
i Kto tych dwu podstaw armii nie uznaje, komu
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zaciasno w  mundurze wojskowym, niechaj 
m u n d u r zrzuci i uda się na pole pracy obywa­
telskiej, gdzie togo skrępowania nie zazna.

Dużo się mówi o jedności narodu. Ale nie mo­
że to być jedność nocy, kiedy wszystkie koty sę 
szare. Pełnia życia wytwarza różne barwy, siły 
i interesy. Mówca podziwia Kraków, że pomi­
mo istnienia tu różnic wybitnych, y> w ': l ich 
chwilach przecie umie się porcizumieć i łącyyć.

ii a to wysoko staw'‘a Kraków.
Kończy toastem; Nic*h żyje Kraków!

RAUT.
Wieczorem odbył się w salach Muzeum Naro­

dowego w  Sukiennicach Rct.i wydany przez 
gminę m. Krakowa przy bardzo licznym udzia­
le publiczności z rodnych sfor obywatelskich. 
Zjawiającego się Naęcielnika powitała orkiestra 
teatru powszechnego hymnem „Boża coś Pol- 
skę“.

U D Z IA Ł  B O B O TN IS fiW  W  P O W IT A N IU  
N A C ZE LN IK A  PA&GEW A.

N a wieść o przyjeździo Piłsudskiego do Kra­
kowa zebrana we czwartek 10 października 
1919 r. Krakowska Bada robotnicza postanowiła 
w e z w a ć  proletaryat krakowski do licznego u -  
dzialu w  powitaniu Naczelnika. W  myśl wyda­
nej w  tym celu edeowy, wczoraj o godz. 9 rano, 
Zgromadzili się robotnicy na ul. Dunajewskie­
go przed domem. Związków Robotniczych. Na 
obchód przybyły Bady Robotniczo Wieliczki i 
Dochr-i wraz z muzykę, s a kicamy i liczncm gro­
nem wielickich i bocheńskich robociarzy. W  u- 
formowanym pochodzie, udali się zebrani robo­
tnicy na Rynek główny, gdzie na linii od ko-

ścicła Maryackiego aż do ul. Grodzkiej utwo­
rzyli zwarte szpalery.

W śród robotników widzieliśmy towarzyszy 
radców miejskich, członków krok. Bady Bcbo- 
tniczj z posłem tow. d r. E c b rc w sk łm  na czele.

Przejeżdżającego Naczelnika Piłsudskiego, to­
warzyszki obrzucały lcwiata-mi. Okrzykom 
„Niech żyje Piłsudski"! nio było końca. Do sze­
regów robotniczych przyłączyły się c ostępy pra­
cowników miejskich, gazowni, elektrowni i 
tramwaju wraz z myzyką.

W  czasie uroczystości n r y  palowej w  Rysaku, 
robotnicy wzięli tłumny rd rirł.

Otwarcie Akademii córniCTiei.
D z iś  o g . 11 odby ło  -tę  rr .i l T V ~ ę T ; ’'* * u

ctwarde Aksden»?l F itr^ rr -j. Kc-5rrli r 's  r~z.nl 
goście, p r ł ^ ^ e l d e  rzędu, ce-mrr.P-ya IttL

.Powitał przy«jywa?ęc.-ęc Kae-clriba rk t e r  
prcŁ Fctroichnr. r " lt (c n i ł ł  ;; srrrr ' -~ił yrzelsta 
w id e ł  n M & o ły  nyrrfcr.Jęc
roto—'*‘■0 rzir-r-eyc p~r,y prrie-

| wis par-t-ra, f " ’* "f r. r-\ r-zer.ot3r;-
etwam V w »c !“.jł” ł! TT - ię jn  r r '~ •*
w lali przedstawić4 -"o ; rrf. Motszcwie*,
b. pos, fSsraftsM i ?—\i. IT-^rakzlk “ ps~al t~r. 
imię do Księgi rcTuJritc-roi. K^rncr InrWa 
przyjęto rc-rdeasną owacyę.

N A C Z E L N IK  P  Ł E T W A  TT T Ó IIP P T T T T  
I N W A L I D Ó W .

Dziś o srodz. 3 r e p .o d i:d : ić  n a  Naczelnik 
państwa Gospodę inwalidów przy ul. św. Toma­
sza 1. 31.

Zażegnanie strejku rolnego..
Zwycięstwo robotników. — Obietnice rządu. — Wichrzenia komunistów.

Stro.ku powszechnego nic będzie.
" *Rzą’d w  osebie ministra spraw wewn. W o j­
ciechowskiego podjął powlómio pertraktacye z 
Sekr. Zw. Rob. rolnych przy współudziale PPS., 
W  trakcie rokowań rząd zobowiązał - się ukr ó­
cić wszelkie prowokacyjne zachowanie się ad- 
sc. * ais tr acyl, wystąpić stanowcza prserfur p ia - 
csdawcom, n ie  dotrzymujących u m ó w  i  z cal.} 
ćdslcfclę przestrzegać ich wypełniania;

P o  tem  oświadczeniu Sekretaryat Zw. Rob. ro i 
nych  przyrzekł wydać odezwę, wzywającą do 
w ©trzymania ruchu strejkowego.

OdcCT.-a ta już się ukazała.
Dlaczegóż Związek zawodowy po trzech 

d n iach  strejle zakończył? Dlatego, żo woy-Bo 
B tro jbu  b y  n io  t y ło ,  n d y ty  Rząd w  sposób  B i­
czem  n io  usprawiedliwiani nio zerwał rokowań, 

t Podkreśliliśmy już kilkakrotnie, żo komuni­
ści r a r l i  do  strajku wszelkimi sposobami. L ecz  
do im  się nie udaw ał:: musieli z wściekłoś cię 
w  sercu  zgodzić się na drogę układów. I  ta dro­
ga. d o p ro w a d z iła b y  do celu, gd yby  n ie  p ro w o k a -  
c y a  en deck a  w  Se jm ie , nie zakulisowe oddzia­
ły w a n ie  n a  rokowania przez wice-min., p. E ck a  
pad wpływem tej reakcyi. M oże rozstrzygają­
cym  czyn n ik iem  w  tem, że rząd ze rw a ł rokowa­
n ia , by ło  s tan ow isk o  lu d o w c ó w , ich glosowa-

*«» wrr>ł~>®-Viem rt. C Te,UhVaV'eg,\
P o  z e rw a n iu  ro k o w a ń  s tra jk  m u s ia ł w y b u ­

ch A le  d r  a rak  ter jego  m óg ł być ty lko  p ro tc -

wr.ń, bylo< to zbiorowe wystąpienie masy robo­
tników rolnych celem zadokumentowania, że 
nio pozwolę żądań swoich lekceważyć, nio po­
zwolę ich „odrzucać" przez zrywanie układów.

Związek zawodowy r.ie s ta w ia ł i } dań ekcao - 
rzicznych, stawiał wyłącznic żądania , natury 
moralnej, obywatelskiej i organizacyjnej. Z na­
tur'- rzeczy tego rodzaju żądania mogę być 
przeprowadzone tylko na drodze rokowań. Gd> 
by Rnąd i  cbszarnictwo odrazu odrzuciły to żę 
dania — strejk by wybuchnął i trwał,dopók- 
Rząd i obszarnlctwo nie zrobiliby takich u- 
stępstw, które pozwoliłyby go przerwać. Gdyby 
Rząd nio zerwał w  ostatniej chwili układów 
strajku by wogóle nic było. Gdyby Rząd teraz, 
p a  wybuchu strejku, nio zgodził s ię  n a  pewne 
m in im u m  żąd ań  i  ule przyrzekł pow rócić  na  
drogę  ro k o w a ń  —  s tre jk  by  trwa! z n ies łabn ącą  
silą. Co więcej, w razie potrzeby, w  razie k >  
nioczncści przyjścia mu z pomocą — P. P. S. 
proklamowałaby, zgodnie z zapowiedzią, strejk 
powszechny.

Nie było jednak powodu przedłużać strejku- 
pretestu z chwilą, rd y  R ząd  zo b o w ią za ł się za .  
r-ioehnć rep resy j p rzec iw k o  Z w ią z k o w i i  robo ­
tnikom ro ln y m  i  c i r -u ą ć  d a le ] n ić ro k o w ań  co 
do żą d ań  za w cd o w o -c rp an lzacy jn y ch .

C en tra ln y  K om itet W y k o n a w c z y  P . P . S. za-
w«łuu^.v. j -o w - - “o* " j ~ ' j —  f - — - . v.mt!r.mla, źe slrcj *i pcw srcclincgo w ponie- 

Btacvfnv. Była to odpowiedź na zerwanie roko- I dziełek 2C-ro b. n .  nie będzie.

Na zjazd oświatowy 
do Krakowa!

W  dniach 1  i 2 listopada odbędzie się w  Kra­
kowie nasz, socyalistyczmy zjazd kulturalno-o­
światowy.

P rz e w id z ia n y  jest szereg  c iek aw y ch  refera­
tó w : kultura prolclaryatu (Hempel), organiza­
cy a  p ra cy  oświatowej w  partyi (K. CzapinTŚ), 
p a rty jn e  szkoły (E . Haecker), praca wśród mło­
dzieży (Reger), nasz stesunek do szkoły ^K. 
Prauss; l  t. d. Zaproszony jest szereg wybitnych 
d z ia łaczy  kulturalnych jalc dr. Limanowski, 
K rzy w ick i, Minkiewicz, Heryrg, Sompbłowska, 
Łukaszewicz, szereg postów sec., nauczycieli 
itd. Zorganizowany zostanie wielki wiec oświa­
tow y.

Potrzeba takiego zjazdu wraz ze zjednocze­
niem partyi i ogromnym wzrostem jej wpły­
wów  i zadań nasunęła się sama przez się. —  
Dźwigamy — my, jako partya walczącego pro­
letaryatu polskiego —  olbrzymią odpowiedział. 
»<tóć za kulturalny jego rozwój, za socyalisty- 
czne jego uświadomienie!

Widzimy dobrze wszyscy, iż nasza epoka — 
epoką olbrzymich zmagań się proletaryatu z 
•iłam i starego porządku; że rozpoczęliśmy w al­

kę c bezpośrednie osiągnięcie ostatecznych ce­
lów socyalizmu. Panowanie rządów najczdni- 
czych i zrozumiały klasowy interes rodzimej 
rządzącej szlachty i burżuazyi spowodowały 1>  
losia.lno zacofanie oświatowe mas ludowych. 
A  zadania ciężkie historya stawia przed nami 
coraz to nowe: oto objęliśmy w  zarząd prolc- 
taryacką Łódź, Radom, szereg innych miast. — 
Silnym, pewnym szybkim kr.Riem wkracza 
polska lciasa robocza na arenę dziejów i ujm u­
je ster społeczeństwa w  ręce. Czy ;x>dałaV czy 
jest gotową? —  to pytania, które nasuwają się 
każdemu śocyaliscie!

W ie lk ie  zad an ia , w ie lk ie  cele —  to w ie lk a  
p raca  i  w ie lk ie  cfcow iązk ll

Nio będziemy zresztą tu rozwodzić się o tem 
obszernie. Siły starego porządku starają się 
szowinizmem, klerykalizmem, antysemity­
zmem, p-cprcstu ciemnotę — uśpić czujność, u- 
śpi ćducha r: boczyli mas. To ich nadzieja —  
ostatnia!.,.

Fo;lnIcrmy więc wylej sztandar nowej kul­
tury — my, partya wielkich celów, wielkiej 
przyszłości. Wychcwujmy, kształćmy soryali- 
stó»v, a nic instynktownie tylko garnące się’ ped 
czerwony sztandar protestu ttumy niezadowo­
lonych!

N a  z jazd , T o w arzy sze ! Wszyscy towarzysze,

i sympatycy nasi, którzy biorą udział 
oświatowej, niech zjadą się 1 list. do Kr5* 
lub przynajmniej przyślę swe wnioski, ^  
my it. d. Nauczycielstwo socyalistyczne 
weźmie liczny udział —  jego wielka 
wy biła! Wszystkie w iększe organizacyc P ^  ;cj 
nc niech wyślę kierowników pracy oświat-■>  ̂
na miejscu. O ncclegi stara się Krak. Rada 
bcitnicza. Zgłaszajcie się jak najwcześniej- ^  
sma partyjno i zawodowe niech zachęcają 
udziału.

N a  zjazd, tow arzysze ! m.:y- . K . Cza f i i s 1

Z DNIA.
ROZBICIE B O L S Z E W IK Ó W  POD

E O B F iU J S K IE M .
V/nrszawa. (PAT.). Kcmbnikat sztabu gen. *
18 b. m .:

Kro.it litewsko. Ł i ale ruski: Prowadzona lV , ^
jcnio Dobrujska akcya wypadowa oddzkło 
wielkcpclskich pod dowództwem jen. Ko.eru'2 _ 
wskiego, zalcończyła się mpełnem rczbicK 
wojsk bolszewickich, zngrażejących Rcbrujs^

& r
ni*

w:i. Wzięto 1500 jccćw, 4 działa, 23 karabiny 
szynowe, pociąg pancerny, wielką iledć anud 
ryi i brg- : * r c  matcryału technicznego.

Na pehidnfe cd Pclo^ka w  ckolicy Pyszna 
cięte walki. V/ c .'linku po’ -:k im  jeden z 
ccych oddziałów rc -bit rtep-.wyiacieia pod Sz 
nerwami, poczem wycciał się na. poprzednia z5' 
mowene stanowisko. H

N a Wołyniu ?p T:ój.

" ź r r -T r w a ,  20 paździerfśJ ia. (P A T ).  K om u  
kat sztabu jen. z d. 19 bm.:

nt*

Fro-d litcwrkc-bałcruski: I 'a  południe 
Polerka w  rejonie Pyszna, Lepcl i Wołoslcowic 
p-rzeciwnik atakuje energicznie w  dalszym c ^‘ 
;:u, wprowadcojąc do akcyi coraz to nowe sitt'

N a 1'eszcie f: outu cpróoz drobnych utarcz^  
ratroli spokój. Pod Bobrujskicm niep-rzyjaci1̂ 
•Dzbity przez nas w  cęgtt dni ostatnich, wyc°' 
fnł się na wschód na rzekę Ollę. r

Frant wcłyski: Spokój.

_ E A F IT T I.kG T A  P E T E R S B U R G A ?
Naucn. (PAT. Badiotel. stacyi krak.). ' W c”
ug doniesień z llclsingforsu floia anricłska 

-ns'Ta bombardować Kronsztad, a po upadk1* 
twierdzy wpłynąć do perlu.

Wiedeń. (PAT,). „Nc<ue Freie Presse" donę*) 
z Kopenhagi w  sprawia ostatnich w-iadcmoicl

Rcwlu, że d:niesienia c rnad.Tiu Petersburg* 
zło znajdują potwierdzenia. Sądzą, że eonaju-y* 
żej może być mewa o pazewracio w  Poterahhi" 
gu.

Wiedeń. (PAT.L Talcgirrra z V - f z r s u  *
la la  19 bm. pedale, że wedle unTad-   - ’r r t
łu północnego bolazcwr.cy ściąg: ' ', rtmezne ' il/ 
-0:1 PetenTourg i pc--:l Gd-ww nr A  ‘erem F ^ ' 

-jcs. Z Petersburga dochodzą w ie ś t fó  liczny:11 
zaburzeniach.

Wiedeń. (PAT.). Biuro koresp. donosi z Am* 
lormdamu pod datą 19 bm.: „Times" podaje z h® 
ponhagi, żo cnly Kronsztad stoi w  plosahniack* 
islcadra angielska przeszkadza ckrętem w®* 

jennym bc-łszówickim wypłynąć i udać się a*  
: b ro n ę P c tersburga.

Wiedeń. (PATb. Teł. Ccmp. denrai z Hagi pod 
łatą 19 bm,: Holenderskie biuro prasowe r>:da- 
‘o, że Kronsztad wywiesił białą flagę dnia' 
hm. o g. trzy na 5-tą popołudniu.

PT.EOBRAŻENSKAJA ODEBRANA 3 OLSZE* 
WIKOM?

Berlin. (PAT.). Pisma donoszą z HolsingfcT' 
su, że armia p o 1 n oe r. o - zuch od nia, oprócz Gat- 
czyny, zdobyła także Proobrażenskaja, uatra* 
Id jąc tylko na slaby cpór bolszewików. Attni® 
atakuje energicznie dalej.
OLOW AGZYZNA ZNÓV/ PO R W A ŁA  S ię  0^  

B R O N I.

Wiedeń. (PAT.). „Wiener Alłg. Zcitung" poda* 
jo, że przywódcy ruchu niezawisłości na Slow® 
czyż ni e przedłożyli konferencyi pokojowej *  
Paryżu memoryal, w którym domagają się od­
uczenia Słowaczyżny c-d Czech i zupełnej auto­

nomii. Krwawe rozruchy na SłoWaczyźnic trwa 
ję dalej. Chlrpi toczę wojnę podjazdową prze­
ciw czeskim żołnierzom.

POSIEDZENIE  W Y D Z IA Ł U  RADY RGRC
TNICZEJ W C PÓ LN IS  Z  DTP.T V \  *  "  \1t.
HAD2PIIC7.* Z W IĄ Z K U  N PN STw ?V 7  rob
tniczych i kierowników rc-crcgó lnych  kcast
E7ĆS’ rdhędzio rn  wc wtc:*:k 21 bm. ~,1
wieczór w sali Rady Rek. Dunajewskiego 1.
I I . p. S p ra w y  bardzo ważne!
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Najście wojsk prusko-nisfjskicti na Litwę kowieńską.
S e k s ie .  Oddział rosyjsko-niemieckiej armii 

Judcnicza zajął miasto, rozbrajając zalecę li- 
Oficerów inleiEOwane, żołnierzy ob- 

ńarlycii i półnagich odesłano do Kowna.
Szable. Oddział rosyjsko-,niemiecki, który ru  

®zył w kierunku linii kolejowej Szawde, Janów, 
dotarł do Bejsagcły. Linia Szawle-Tauregi zo­
stała obsadzona przez siły rosyjsko-aieuzieekie.

Szawle. W  wojskach Wirgolicz®, które zaję­
ły Szawle 20 proc. stanowią Rosyanie, resztę 
Niemcy. Kcmendant ich wydał odezwę w  
trzech językach —  po rosyjsku, po litewsku i 
Co niemiecku pod tytułem: Bo wszystkich a l « -  
szliaóców zajętych przez pcwicrzcne mi oddida. 
ty tery tery ów.

Z odezwy tej przytaczamy następujący u'•tęp:
„Żądam od wszystkich, hcz różnicy narodo­

wości, partyi i wyznania: podporządkować się 
Wszystkim moim rozporządzeniom, które z ko- 
hiećznciści wydawać będę celem swobodnego 
transportu wojsk i utrzymań.®, porządku na 
tyłach, i nie zapominać, żc rosyjska władza w 
tym kraju zawsze dążyła do dobrobytu i cdda- 
Wt'-> zabezpieczała pokój, porządek i deforebyt.

W  przyszłości Rerya bez wątpienia (la t~—u 
I-r . - -~ s  ggejajjjo camookre'lento i  cn ie-?—łcH.

Pod tvm A-f-nmentem świadczącym, iż żoł­

dak rosyjski uważa się w  kowieńszczyźnie, jak
w  demu rod,pisano:
Dowódca II Zachodniego Ochotniczego retsyj- 

,r • skiego korpusu. f~ '
> j Zlczkaz Naczelnika Garniz^p.w.

Nr. 1.
M. Szawle. 9 października 1{M*\
R ozk azu ję  w szystk im , r f i  tutaj

eileor-m, żołnierzem i  uxr.* literrokiej
arm , ‘ r^tychmiast zgłosić '*•* " " r u i  rcpcsteacyi
w Be-T-tpt-jed ru4” ”--’ ?-.

Nie Epniniajęcp rozkazu r? r *n r  r *
karani według praw w o jerf-y '* .

Dowódca II Zachodniego, For.ytalciego Ocho­
tniczego Korpusu.

„WYzysikie fermacye rosyj-M r r a  L !*7 ’ 4;  r* 
Kurta^dyi (dodaje wileński ,,Ną?z Kraj“) są na­
leżne od Judenicza. Odebraną, część Litw'y trak­
tują, jako bazę operacyjną, dla d '1szych p l u ­
nięć. Zajęto przez siebie cbszrry rwwtają za 
część Rosyi. Z a jr> rra ją  w  r.njlr^drzej pT atrla . 
ści zająć Kcwco i s tw rry ć  H m  n s t i r n  ryrc. 
wizaoyjn.e d la  wojska.

W ojska niemieckie c trzy rr fy  rer**?! c v -tę .  
cin sćę, ale z nich załcd—lo trz ~~*3  roęóć
zartieiza pcwróaló do Iiicmicc, p — “"tali rartę. 
^ują do fcrmacyi rcsyjcklck“.

Z prac sejmowych.
posiedzenie Komisyi Aprw.^zacyjnej.

Poseł Starkicwicz zwalcza! projekt rządowy 
sekwmstru. Sumienie chrześcijańskie nic daje
spokoju księdzu.

Tow. A rc isz e w sk i w  innemu klubu socyali­
stów składa vclum seperatum — żąda, aby na 
plenum Sejmu został również wniesiony pro­
jekt rządowy, biorący jako zasadę sekwestr.

Stanowisko ludowców, prowadzonych^ przez 
pcsla Witosa, groz>i potężnem niebezpieczeń­
stwem państwu. Skarb państwa jest pusty, a 
projekt ten jest w istocie swej projektem da­
wania olbrzymich zapomóg chszarn.ctwu i bo- 

v #atym chłopom, krzewienia i legalizowania pa- 
skarstwa.

Projekt lueadccki jest charakterystycznym. 
Uświęca bowiem obecne stosunki, w sprawie u- 
sunięci® których właśnie komisya obraduje. 

Projekt ten bowiem z jednej strony daje prawo 
rządowi ściągania bez ograniczeń z drugiej 
pozwala, producentom sprzedawać zboże z wol­
nej ręki, bez ograniczeń. Zboż« więc zakupią 
paskarze, rząd zaś będzie zmuszony nabywać 
na wolnym rynku i przepłacać. Punkt mówią­
cy o obowiązku aprowidowanća przez gminy i 
rząd tych, którzy zarabiają najwyżej 500 mk.
jest frazesem.

Szef sekcyi Gościcki, przedstawiciel rządu, 
(Zwracał uwagę, że projekty o wolnym handlu 
nie zabezpieczają przed wywozem zboża zagra­
nicę.

W ojna na wschodzie.
Odbyło się drugie wspólne posiedzenie Komi­

syi wojskowej i zagranicznej. Naczelnik Pań­
stwa nie przybył z powodu nledyspozycyi. Prze­
mawiali liczni posłowie.

P. Kamieniecki utrzymuje, żeśmy się niedość 
jeszcze daleko posunęli na wschodzie (!).

Poseł Grabski mówi, że rząd bolszewicki nie 
jest taką stroną, z którą można wchodzić w u- 
kłady. Jutro może być obalony. Pokój z bolsze­
wikami, to dezorganizacya społeczeństwa.

Tow. Niedziałkowski: Nietylko rząd bolsze­
wicki, lecz i wszystkie nowo rządy, zwłaszcza 
na wschodzie są chwiejne. Rząd np. Denikina 
bynajmniej nie ma zapewnionego bytu. Przez 
zawarcie rozejmu odrazu powctżnie zmniejszy­
my ciężary i polepszymy położenie. P. Grabski 
mówi, że nie wtrącamy się dp wewnętrznych 
spraw rosyjskich. Tymczasem faktycznie inter­
weniujemy na rzecz Denikina —  na terenie L i­
twy i Blałejrusi prowadzi się werbunek do ar­
mii Denikina.

P. Maryan Seyda nie chce za nic pokoju z 
bolszewikami, między innemi dlatego, że to by­
łoby... interwencyą w wewnętrznych sprawach 
rosyjskich... Należałoby przy wykładach logiki 
argument te,n zalecić jako wzór sofizmatu.

Dyskuśyę odłożono.
Z In tery clący j socynlistycmych.

Tow. K. Czapiński i Bcrczak wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie przydzielenia pszenicy, zaku­
pionej na Ukrainie, miastem' galicyjskim i 
górskim powiatom; w sprawie wyrzucania ze 
służby terna,li w pow. kęckim i bialskim, sku­
tkiem c-zegci grozi strejk fornali.

r  F o -n lrrJ  rc j~ » ow ych .
rta-afsyn prawa."oza pod p rr3w cdrłrtacz* p o ­

sła dra Eyrrj.r-z.ta ŁCfiko wysłuchała ra  p>ą*kc- 
wem posiedzeniu sprawozdania Miniona Rol­
nictwa Chmiclewck.cgo o zarządzeniach, wyda- 
nych psvez ivąd w sprawie majątku państwo­
wego. W  s-czcgólrciści -wyjaśnił minister, że 
rząd wstizyma: wykonanie wszystkich umów, 
zawartych co do na.ię.tku państwowego przez 
b. rządy zaborccc, jako niekorzystnych dla skar 
bu polskiego i poddał umowy to re w izy i przez 
komisyę rzeczoznawców i  cbywatelskę. W  w y ­
jątkowych tylko wypadkach dozwolono n a  w y ­
konywanie tych rmów, a  więc n a  w y rą b  lasu, 
a  to tam, gdzie chodziło o utrzymanie w ruchu 
rskładów fabrycznych. Kom isja przyjęła to 0 - 
świadczenie do Wiadomości, następni® zawiado­
mił poseł dr Marek, że p edk o m isy a  u la  ustawy
0 walce z lichwą ukończyła swoje prace I na 
najbliższym posiedzeniu Komisyi przedstaw, 
wypracowany projekt. Diugą dyskusję wywoła! 
referat posła tow. Pużaka o przywróceniu praw 
osobom, skazanym aa przestępstwa pclitycanc
1 wojskowe przez b. rządy zaborczic. Ostatecznie 
dla zbadania tej sprawy wybrano podkemisyę.

O uprzemy slow len ie  k ra ju .

Na ostatniem p:siedzeniu Sejmu wpłynął na 
gły wniosek posła to w . Id ark a w sprawie upo 
ważndeniia rządu do wzięcia udziału w  budow ie  
zakładu w odn o-c lck tryczn ego  w  Jazow sk u  aati 
D u n a jcom .

W  nic sok ten ma doniosłe znaczenie dla retz- 
woju przemysłu w państwio. Umożliwia bo 
wiem wyzyskanie potężnych sił wodnych, znaj 
dujących się w kraju, a. w szczególności gór­
skich potoków w  Małopolsce. Zakład wcdno-c- 
lektryczny w Jazowsku obek Sącza zasiliłby e 
nergią elektryczną całą Zachodnią Galicyę, po 
łudniowo powiaty Kongresówki oraz Zagłębie 
Cieszyńskie i całej tej pctłaci państwa dalby ta 
ni prąd elektryczny w postaci światła, siły i cic 
pła. Przyczyniłby się niesłychanie do rozwoju 
przemysłu i rękodzieł, powołałby do życia w iel­
ki przemysł, a mógłby być użyty także do kul 
tury rclnęj.

Powstanie tego zakładu znaczyłoby conaj- 
mniej zaoszczędzeń,ie dla państwa 20.0C0 wago­
nów węgla rocznie. Na dzisiaj rozpoczęcie bud 
wy takiego zakładu dałoby inieyatywę do w ie l­
kich a celowych rotćt publicznych.

Wniosek zestal odesłany do Komisyi Skarbo­
wo-budżetowej." O ile nam wiadomo Mśnister 
Skaibu Biliński jest w zasadzie za udziałem 
państwa w budowie tego zakładu, łącznie z in­
teresów®,nemi gminami i miastami* a  również 
Ministerstwo Rob. Publ. przychyla się do tego 
projektu.

W sprawie form rusf o socyalistycznego 
wśrtd kcbish

Zbliżająca się kenferepeya przedstawicielek pra 
cy socvol!sf. wśród kr.bfej wywnłita w sfe­
rach partyjnych i rozumiało z:irtcr:scwa,n.io, 
które odbiło się na łamach „R:botnika“ w po­
lemice między towarzyszką M. K., -a tow. pos.

Malinowskim, w  sprawie przyszłego ukształto­
wania się roboty kobiecej. Polemika ta musia­
ła z natury rzeczy żywo zainteresować nas, pe- 
peesówki luakowskie, które rozporządzamy w  
tych sprawach największą dozą praktycznego 
doświadczenia. Ograniczyła się ona wprawdzie 
co do 2 kwestyi: stopnia samodzielności wy­
działu kobiecego i w  związku z tem osobnego 
organu partyjnego dLa kobiet, są to jednak kwe- 
stye niezmiernie ważne i  wymagające wszech­
stronnego oświetlenia.

Niestety, tego właśnie wszechstronnego oświe­
tlenia brak dotychczasowej polemice. Zarówno 
tow. M. K. jak l tow. Malinowski ujęli sprawę 
wychodząc z punktu widznia pewnych teorety­
cznych założeń biegunowo przeciwnych i doszli 
do wniosków jednekowo niezgodnych z doświad- 
crcaiami praktycznej pracy wśród kobiet.

Tow. Malinowski twierdzi, że tworzyć się po- 
—tany odrębne organizacye kobiece, motywu­
jąc to tem, że kobiety na wspólnych zebraniach 
nie są traktowane jako równorzędni towarzy­
sze, czego przyczyną są jak się delikatnie wy­
raża tow. Malinowski „ r r -^ k i średniowiecza w  
psychice męskiej", c’e nta r~'zględnla, że od­
dzielenie się org-ntaacyjne towarzyszek możo 
te „resztki średniowiecza" ty!ho spetryfikcwać 
r a  rawcze. Gdyby towarzyszki dla uniknięcia 
pewnych kolizyi wynikających z nieoswojcnia 
się towarzyszy z ru row ym  udziałem kobiet w  
życiu rolitjwr- ;-n, odsunęły się od ogólnego 
życia partyi i stworzyły jakieś odrębno folwar- 
czki c<rgani.wa,cyjne, byłoby to nietylko szkodli­
wo dla ruchu rocyalistycznego, ale w  stosunku 
do sprawy rzc-zy ,vistcgo, przenikającego wszy­
stkie formy życia społecznego równouprawnie­
nia kobiet, byłoby —  Z~> Unii najmniej,
srepo -pRra, a więa wa da lszą  metę za­
wsze rtapoóądaro c77000 r r  J T -tp -,

Owe nawyczkł Irkr.-Wcdswgó traktowania 
kobiet, o których \w;--mina tor.'. Malinawski, 
pow s^ ły  r a  tle whlowńc-kw.yego nzdzŁalu ży­
r a  spo^cmego r a  2 odrębne dziedziny: męską 
i kobiecą, ric  wykcwoni ich się ratom konty­
nuowaniem go wr i cnych formach.

Jeśli w  istocie jest wśród towarzyszy skłon­
ność fralctowarra kcliet, wkraczających na to 
pola życia politycznego, na których dotąd nie­
podzielnie królował mężczyzna, jako intruzów, 
to na tę atawistyczną chorobę niema innego le­
karstwa, iak rmmiecie przegródek i wprowa­
dzenie takiej ilości tych intruzów, aby się z ni­
mi oswefć muwdeli nawet najbardziej podlegli 
a ta w i zm owti towarzysze.

W  szeregach socyalistycznych był z;aw9*e prąd 
naturalny w  tym kierunku. Odrębno organiza­
cje kobiet P. P. S. D. w  Galicyi nio były wy­
pływem jakichś odśrodkowych dążności tojva- 
rzyszelc, lecz narzuciły je okoliczności rewmętrz- 
ne. Dla osobników pozbawionych praw'a wybor- 
-zego, nie było miejsca w organiracyi przysto­
sowanej do walki W'yborcrej, musiały wdęc ko- 
urty tworzyć orgs-n'zacye osobne, gdy jednak 
Iząd Ludowy dał kobietem prawa wyborczo, 
odrębna org. kobiet w  Krakowie została bez­
zwłocznie zlikwidowana jako zbyteczna. Stwa- 
-zanie obecnie w' łonie partyi jakiegoś ghetta 
"ccbtacego byłoby łydko kanitalscya przed owo. 
ni resztkami średniowiecza 1 definitywnem  
-rzecTentezn sla równonyrarmienia faktyczne* 
00 w  łacie party?. Sprawna, form ruchu s-ocyali- 
tyciznego wśród kobiet może być rozpatrywena 

wyłącznie z punktu widzenia ich celowości dla 
^ciągnięcia pod czerwony sztandar jak najszer- 
-zych mas kobiecych.

Z tego punktu widzenia rozłupywanie zasa* 
Inłczs partyi na 2 części nie może być wskaza- 
rern choćby z tego względu, że sam Centralny 
Vydzi,ał Kobiecy jest instytucyą. przejściową, 

no wołaną, do życia przez specyalne warunki, w  
których odbywać się musi praca polityczna 
vVŚród kohiot, lecz która zniknie gdy szerokie 
masy kobiet podniosą się pod wpływem dłuż­
szego życia obywatelskiego na ten sam szczebel 
nśw*adom'enK srołcczneco co mężczyźni.

Wszakże rówmie niewskazane jest robienie z 
togo dogmatu zakazującego bezwzględnie od­
miennej. chociażby na najniższym szczeblu or­
ganizacyjnym, organizacyi kobiecej, jak to czy­
ni tow. M. K. powodowana obawą prze femini­
zmem, który jakoby mógł znaleźć pole w takich 
organizacya ch. Zasadniczo nie wierzę, aby 
wśród proletaryuszck i wogóle w organiz®~«’ach 
socyalistycznych mógł się rozwijać feminizm w  
jego cb-rcbliwem. nagannem znaczeniu. Jest on 
dzieckiem salonów i próżnlacrego życia kobiet 
z burżuazvi. Jeśli zdarzały się kiedy cbjawy zw a 

I no przez towarzyszy feministycznymi, były oue 
I zarazę sprowokowane przez owe „resztki śre- 
' d vowiecza“ w  psych"ce i —  w p-istę-powaniu 

towarzyszy. Gd-by jednak nawet tak było jest to 
i kwestya zupełniu podrzędna, bo celem naszym



: «  p fl z  o  i r Nr. 240

nic jest arii szerzenie feminizmu, ani jego zwal 
czanie tylko skupianie mas do walki o ustrój 
socyaliistyczny i wszelkie formy organizacyjne 
Sij. tylko środkiem do tego celu wiodącym. Ruch 
kobiecy wolny być powinien od tego szerzącego 
się niestety: wśród towarzyszy opacznego dok­
trynerstwa, które mięśza środki z celami, 

fDokończenie nastąpi). W .  J. G .

KRONIKA.
Kraków, ptoniedziałek 20 października.

PR ZYD ZIA Ł  B IAŁEJ M ĄK I. Minister apro- 
wizacyi przydzielił z ostatnich zapasów białej 
mąki amerykańskiej 7 wagonów 10-tonowych 
dla miasta Krakowa.. Z początkiem tygodnia 
będzie możliwy rozdział między konsumentów. 
Białą mękę amerykańską będą sprzedawały 
rejonowe sklepy od Wtorku dnia 21 bm, w  ilo­
ści 50 dkg na osobę, za ściągnięciem 42 odcin­
ka mącznego legatymacyi zbiorowej. Sprzedaż 
chleba* po 1 kg na osobę. na górny kupem Nr. 20 
ległtymacyi zbiorowej rozpocznie się od środy 
dnia 22 b. m. Cenę chleba i mąki ogłosi Magi­
strat później. D la infcrmacyi zaznacza sdę, że 
konsumom, bezpośrednio aprowidowahym bia­
łą  mękę wyda Ekspozytura spraw aprewiza- 
cyjnych (ul. Radziwiłiowska 8 ), mąkę zaś chle­
bową wyda miejskie Biuro aprciwizacyjne ul. 
Poselska 12.

KOBIETY N A  POLITECHNICE. Na podsta­
wie rozporządzenia ministeryum oświaty zor 
staną kobiety po raz pierwszy dopuszczone do 
studyóiw politechnicznych we Lwowie w rozpo­
c z y n a j ącem się obecnie półroczu 1919—20. Ko­
biety, ubiegające się o przyjęcie jako słuchacz­
ki zwyczajne szkoły politechnicznej we Lwo­
wie, muszą wykazać się tymi samymi warun­
kami, co mężczyźni.

Z  ŻY W C A  piszą nam: W  niedzielę 19 bm. od­
była się tu powiatowa kemfereneya partyjna z 
udziałem reprezentantów kilkunastu gmin po­
wiatu. Po referacie posła t. K. Czapińskiego de­
legaci kolejno przedkładali sprawy piekące 
•swych gmin. Klęska głodowa i opałowa, stra­
szna. Następnie delegaci udali się z posłami śo- 
śyaiistycznymi t. K. Cz. i Durczakiem do sta­
rosty, gdzie poseł obszernie przedstawił sprawę

aprowizaeyi, opału, zaopatrzenia-' konsumów, 
wy berów- gminnych, zboża na zasiew itd. Sta­
rosta bardzo szczegółowych wyjaśnień;
ułożono plon al;cvi w. sprawie apirowiżacyi.

O "  1 o ” "i cię tłumny wiec publiczny; za­
gaił trr-u.. ę-cpk&wokk przewodniczył t. Nieuwa­
żny. -----■» t. K. .Czapiński, ziejąc sprawo­
zdanie Z działalności poselskiej. Wkońcu je­
dnogłośnie wyrażono, uznanie po«'om sccyalisty 
cznym i uchwalono rezolucyę i  żądamehi łu- 
kończefiin- wo-jny na w:schedzie, • szybkiego. u- 
chwalenia koństybucy.i .i rozwiązania Sejmu, 
wkońcu wydatniejszego zaopatrzenia w  żyw­
ność i epał.

Niebaiwem w  Źynvcu starar^m ' naszej orga­
nizacyi ncEpcczną się wykłady Uniw. Lud. dla 
robotników.'

K G  S Z A R Y  W  fS E R S S Y . W O D N E J  D L A  P E R -  
S C N A L U  E G L S J O W F fO  .urągają wszelkim wy­
mogom hjrg;cąy. Brud i nieżhlujstwo panują 
tam, dzięki temu, że zaledwie jedni wstają z 
łóżek, drudcy kładą się rpiać, a raczej nie spać, 
tylko łapać pluskwy, pchły, .wszy itp. żyjątka 
których tu mnóstwo. Sienniki i prześcieradła 
podarte. Gdy personal przedstawił tę sprawę 
zawiadowcy stacyi, tenże wymawiał się, że już 
trzy razy pisa! do dyrekcyi, a także wysłał, po­
darte prześcieradła do wymiany, jednakże nie o- 
t-rzymał żadnych nowych -rń} też odpowiedzi. 
Do tego dodać musimy, że podczas deszczu mu­
simy spać pod parasolami o czem dobrze wic 
pan kontrołor rusku Dąbrowski. — Prosimy za­
tem p. prezesa dyr. P raćhtK  aby w  cpmwę tę 
zechciał wglgdnąć. IIclcjerze.

E J a J D l i Ł Ć E Ą  r W Ł i L .  c t i t d s n t a  h r z o *
2T. Na żądanie, gen. prokuratoryi wojskowej 
dokonano ekshumacyi . zwłok studenta Brzozy, 
którego śmierć tragiczna w  gmachu żandarme. 
ryi warszawskiej była peradmiotem interpela- 
cyi w  Sejmie. Stwf.erdzono na głowie dwie rany 
kłute. Z  powodu tego nadużycia aresztowano 
jednego szeregowca żandarmeryi.

R I.P B H Y U A R  T E A T R U  RS. S Ł O W A C K IE G O  
Poniedziałek 20 bm.: „Asystent"' G. Zapolskiej.

K L P E R T G A R  T E A T R U  PO
Poniedziałek: „Dwaj • zło dziej e“.
K U R S A  L IT E R A C K IE  (u l. św. A n n y  1. 2):
Poniedziałek: Dr F. Kopera: „Kostyum w  te­

atrze".

Z życia partyjnego.
ŁĄ C ZN IE . ŁB ZJAZDEM  K ELT JE ALK C '0' 

ŚW IATO W  YM P. P. S. otwartą będzie w  sali 
Biblioteki Związku Stowarzyszeń Robotniczych 
w  Krakowie w dniach 1 i 2 listopada WYS3ŚA* 
W A  W Y D A W N IC T W  P . P .  S. Upraszamy To­
warzyszów, posiadających dawne W y dawni- 
twa, odezwy, plakaty, fotografie i t. p. pamią­
tki oświatowej i agitacyjnej pracy paryjnej 0 
wypożyczenie ich na Wystawę. Specjalnie pro­
simy o nadesłanie kompletów swych wydaw­
nictw Komitety partyjne w  Kcmgrcsówie, Lwó- 
ń ie i na Śląsku.
- Przedmioty, wystawowe należy — starannie 
opakowane —  przesyłać jaknajszybciej na &' 
dres R©dalecy,i „Prawa Ludu" w  Krakowie. Za 
Komitet Wystawowy K lem ensiew icz .

W Y D Z IA Ł  RADY EO3CTNI0SEJ PPS. W  
KRAKOW IE uprasza Towarzyszy partyjnych- 
mogących dać kwatery delegatom na kónferen- 
cyę oświatową w  dniach 1 . 1 1 . —  2 . 1 1 . aby ra­
czyli zgłaszać do Sekrelaryatu R. D. R. ccdzieo- 
n.ie cd godz. 4— 8 wiecz. Prezydyum S. D. R.

DYŻURY S^TRE TAR YATU  KOMISYI KO­
BIECEJ R. D. R. P. P. S. odbywać się będą óTJ 
IG bm. w  niedzielę o g. 1 1 — 12 i w  czwartek <* 
godz. 7—8.

KRAKOW SKI FONSUL1 RCB9TN. PRZYJ* 
m E  ZARAZ K ILK U  CZELADNIKÓW  SZEW ­
SKICH na robotę nową i reperacye — płaca za­
leży cd umowy. Dyrekcya-

&eSw. D r . J ó s if  D ro b n e r
K ra k ó w , u lica  B ra c k a  L. 7 
powrócił I urzęduje osobiście.

•r—  • POSZUKUJE SIĘ

s ®  m u m u K
ohznsjn'onyoh z szyciem na maszynie. Zgłosić się należy
w Powszechnem Towarzystwie Konfekcyjuem, KrnkóW) 
św. Marka 35, między godziną 10—11 przedpołudniem-

Poszukuje się 5-ciu krawców
ob-najmionych z prasowaniem mundurów wois kotvyż®. 
Zgłosić się należy ze Świadectwami w Powszechnem 

| Towarzystwie Kontekcyjnem w Krakowie przy uiicjąW - 
; Marka 35 między godz. 10—11 przedpołudniem.

era sra ero
K S Z K
drjBTicrb

CTT3 wIGOu

HURTOWNY SKŁAD
FOŃCZOCH, RĘKAWICZEK oraz TOWARÓW TRYKOTOWYCH

POLECA

L.WERBEL, Kraków, Stradom L.13 w podwórzu

{.y.fbu w.n rt

cująjiq-p
3-b^ŁrHr

Ważne dla Konsumów Robotniczych!
Podstawą rozwoju każdego Konsumu, to dobra admi- 

nistracya; osiągnęły ją  już te Konsumy, które sprowa­
dziły od nas najnowszego systemu Główną Księgę Towa­
rową Spełnia ona potrójne zadanie: przejrzysta codzienna 
ewideneya zakupionych i sprzedanych towarów, za jaką 
gotówkę, zapas towarów. Każda jahość towaru ma swoją 
rubrykę. Ten system ułatwia każdorazowe szkonlrum 
towarowe. Zamawiać póki «zas, gdyż zapas papieru na 
wyczerpaniu! Próbne arkusze (podw. format kanc.) z przes. 
poczt, po K 2'50, 100 ark. o 50 proc. taniej wyByła za 
nadesłaniem należytości markami poczt, lub przekazem 
Franciszek Śliwa, Bochnia, ul. Pioris 397 (Konsum Chłopsko- 
Robotniczy).

SPÓŁDZIELCZA SPÓŁKA CZAPNICZA
Slow. zarej. z ogr. poręlcą 

przy u lic y  G rodzkie j i. 10 w podwórcu (o ficyna )
przyjmuje wszelkie w zakres czapnictwa wchodzące ro­
boty, jaicoto: wykonanie wszelkiego rod/.a,u czapek woj­
skowych i cywilnych z własnego lub dostarczonego ma- 

teryału oraz przerabianie takowych.
Warsztat pozostający pod kierownictwem najlepszych 
fachowców tego zawodu, ręczy za szybkie i staranne 
wykonanie łaskawie powierzonych mu robót po cenach 

przystępnych.
O dalsze łaskawe zaufanie P. T. Publiczność uprasza

Zarząd.

ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ
SPOŻYWCZYCH

pracowników polskich kolei państw, w Krakowie

przeniósł swoje biura
z dniem 18-go października do domu przy

ulicy Gołębiej L, 14.

WYDZIAŁ KOŁA KRAKOWSKIEGO

I IZJOM® PiYlUCU
Galicyi i Śląska w Krakowie 

zwołuje na sobotą S listopada o godz. 6 wfecz. 
w iokalu przy ul. Sławkowskiej 6, I. p.

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:
1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z poprzedniego 

Walnego Zgromadzeuia Czionków.
2. Sprawozdanie Wydziału za czas ubiegły.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Sprawa funduszu zapomogowego Kola krakowskiego
8. Położenie ogólne urzędników prywatnych.
6. Stosunek Kota krakowskiego do Zrzeszenia Związ­

ków Zawodowych Ur ędników prywatnych.
7. Wybór Komisyi reorganizacyjnej.
8. Wolne wnioski.
W razie braku kompletu odbędzie się drugie zebranie 

tego samego dnia i w tym samym lokalu z powyższym 
porządkiem dziennym już bez względu na ilość członków 
o godzinie 7 wieczorem.

Uprasza się cztonków o jaknajliczniejsze przybycie 
ze względu na żywotne sprawy, które są na porządku 
dziennym.

fiiir sa maturyczne 
i uzupełniające

>NAUKA<
w Krakowie, ul. Jasna 5
przygotowują do matury gimn. 
reain.;sem nar. doegsominów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Nauka 2biorowa, in­
dywidualna i sy s tem e m  k o ­

resp o n d en cy jn y m .
P rospekty  na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 6.

Stolarska 
haia maszynowa

w Jarosławiu
poszukuje zaraz stolarzy ma­
szynowych i ręcznych na 
dniówkę i od sztuki. Zgłosze­
nia wprost. Aprowizacya za­

pewniona.

S t óża żonatego
z dopłatą poszuku.e się za­
raz. Zgioszen a DajwórŻO, i. p.

na stacyi Kraków do- 
! starcza tylko całe wa­
gony Centralny Zwią­
zek producentów zboż# 
1 paszy w Krakowłe, 

ul. Garbarska 5.

Kapustę kiszonę
w naczyniach 50, 85, 140 kg-
poleca fabryka kapusty W. 
Serwacki, Kraków, obok 

dworca towarowego.

Fabryka stolarska
Józeia Jończego

w Nowym Targu przyjmie 
kilku czeladzi meblowych, 

oraz 2 uczni do nauki.

Kilka dziewcząt
przyjmie fabryka .Iskra i Kar- 
mański“, Kraków, Łobzow­

ska 1. 8.

W O L N O Ś Ć !

N a j l e p s z a  b i b u ł k a  c y g a re to w a  
w k s i ą ż e c z k a c h  i t u t k a c h .  ,

W y  r ó b  -  K r a jo w y  
jedyn e j galicyjskiej fabryki b ibu łek  

i, do papierosów

Główny sk ład  j | | Q t f g f ' )

z- Ż y w i e c .  ■ ’

Przy nlmti moszs sle powołać na mm pisma.

K U R S A  P R A W N IC Z E
I IB € ‘< KRAKÓW B U C UI l l U j  Rynek główny L. 22 I l l U J

rozpoczynają nowe KURSA ŻBI0 .0WE do wszystkich egza­
minów prawniczych. KURSA ŻBIOHOWc prowadzone przez 
najwybitniejsze siły. Słuchacze otrzymują cały raateryai do­
stosowany do ostatnich zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane
Dla prowincyi, wojskowych M  P I C C  M  N | V
i urzędników w% próbowany w  I  w  I  f c lV I  r l w Ł  I W I w * •

EGZAMiNA UNIWERSYTECKIE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE. 

= =  DLA PRZEJEZDNYCH I MIEJSCOWYCH =====

krakow BAR NARODOWY PL T "YA“ '
VIS a VIS KOŚCIOŁA P. MARYI

poleca P. T. Publiczności zimna i gorące przekąski, śnia­
dania, obiady i kolacje. — Koniaki, wódki, piwo, win« 
różnorodne, miód. Du .y wybór wędliu czysto w.eprzowych.

Ceny p.-zystepne.

Wydawca: ignaey D a u y ó s k i. —  Kedaktor c ulzialay: M a r/a .i P / r z a ^ i i i . drasar.jia L u d a ** , Kraiijw , D a tu je  w ś iii ago  ó t i 'e ie fa j  l i i lu ) .


